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Cena preparaty: 
M iesięsznis H k . 100 
na prowincji „  110

U W A G A :  P r e n u m e r a t ą ,  
o r a z  w s z e l k i e  n a l e ż n o ś c i  
p r z e s y ł a n o  p o c z t ą ,  n a l o -  
t y  a d r e c c w a ć  j a k  n a s t v
ruje:

P A W E Ł  U R B A N I A K  
Ł ó d ź ,  P r z e j a z d  N r .  3 ,  

P r a c a “ .

Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 w ieczorem ..................««»«»*«*•••

Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
....... . od 5 — 7 wieezorem.

Sekretariat Redakcji otwarty dla pa-
blicznoćci od 7—9 wieft7,. codzienni*».
R ę k o p i s ó w  n i e n a d a l ą c y e i i  s l»  rto d r a k a  R e d a k c ja
---------------  ni» ZirftRi. -------------—
A r t y k u ł y  b u r  o z n a c z e n ia  k e e o r a r j a a  n w u i a s  
~  —  »ą z*  b e z p la ta e .  —  —  —

C S N A  O G Ł O S Z B Ń :
P r i e d  t e k s te m  ra k . 2 4 ,—  
w t e M d e  m i t l S — »» ( e l ­
ic ie  r e k la m y  m k .10. —  ,n » -  
k ro le g l  m k . 10— ,n r y c * » ] -  
■ e  m k. 7 .00  z a  w ia ra  a co:a- 
p a re lo w y  Je d n o le a ę e w y .

O g lo a re u la  d ro b » e  2 .5 0  za 
z e  w y ra z ,  d l« p e i ( e k a } >  

c y o h  p ra c y  2 .— 
O g lo iz e n la  z a m ie jsc o w e  o 
50  p ro c . d ro ż e j . —  Z i g r a -  
n lc z n e  o 100 p ro c . d ro 2 e j. 
O g ło sz e n ia  n a d s y ła n e  p a  
i r .5  w la c i .  i J  ? r > j .

Hedakcja i a&ninł*trar{a Prz»jaxd Ns 8. T E L E F O N  j f i  3 2 . K«nt3C2Sk8wo P. K. 0.60143

— — Prenumeratę i ogłoszenia  d ia pisma „  raca“ p r z y j m u j e  B;uro pism A. Zatorski, w Pabjanicach, Zamkowa Nr. 15. — —

Teatr Miejski
D a l a l n a  1 0 .

F « d  ( ' y r r f r H a  A l . .  Z « l t M * t - o « * l o a i i > .

C z w a r t e k  2 8  b .  m .

„B ia ła  rąkawiczka“
S 7 t i k a  w 6  a V Ł  S t .  Ź e r o m a M e g o .  P r e m j e r a l

P i ą t e k  29 b. m .  p o  c e n a c h  z n l i o n y c h

„Papierowy kochanek ' 1
3  a k t .  z  p r o l .  J .  S z a n i a w s k i e g o .

S o b o t a  3 0  b .  m .  o  g o d r .  t  p o  p o ł .  d l a  m t ó d z i e t y

D Z I A D Y 'at •
A .  M i c k i e w i c z a

I il 14 IT.... ................. « ¿ P i ...................

.¡no-Teatr*

C !
Piotrkow ska

r ó g  G łó w n e ) .

H u i t l

»»

D z i ś H ino-Teair
r  e

A m e r y k a ń s k a  s e n s a c j a ,  k t ó r a  p o b iją  w s z y s t k i e  d o t y c h c z a s  w id z ia n e .
Udział biorą: lwy, tygrysy, lamparty, małpa J£ICH9 słoń Ofaaańll,

■ dzieci i murzyni.

C s y  N i e m c y  z a p ł a c ą ?
N i'dwuznaczna zapowiedź pana 

Br and a o w ysianiu po odszkodo­
wania niem ieckie „komornika w  to­
warzystwie żandarma"— po spotka­
niu w Lympne nabierze w szelkich  
cech prawdopodobieństwa joj reali­
zacji. Półurzędowe komunikaty Ha- 
va»‘a i Reutera stw ierdzają zgod­
nie osiągBi^tą ‘pomiędzy firiand:em
1 Lloyd Goorge‘em jednomyślność co 
do konieczności zastosowania w zglę­
dem Niemców środków represyj­
nych. Francuski projekt okupacji 
*aj?Ujbia Ruhr'y, do którego wyko­
nania poczynione zostały w szelkie  
kroki militarne, u*yskał w  zaśadzie 
aprobatą brytyjskiego premjera. Li­
cząc się  wszakże z nastrojem czę­
ści opinji angielskiej, m ianowicie  
liberałów i partji robotniczych, Lloyd 
George podkreślił konieczność o- 
debrania zamierzeniom okupacyj­
nym charakteru aneksji. W tym  
Więc celu okupacja ma objąć tylko 
caęść węglodajnego terytorjum ruhr- 
skiego i ustać natychmiast po przy­
stąpieniu rządu niem ieckiego do w y­
konania zobowiązań traktatowych.

Francuski program sankcji kar­
a c h  miał wprawdzie jeszcze pun- 
'{y  dalsze. Równocześnie bowiem z 
j ę c i e m  obszaru Rubr‘y eksploata- 
j-|a niemieckich kopalni i  przedsię- 
tŴ W  miała przejść w  ręce czyn- 

muOw k o a licy jn y ch . W edług obli­
czeń franCugkjCh— z tego źródła u- 
ayskałaby k oa lic ja  około 3 m iljar-  
flow marek w złocie rocznie, które 
to sumy b yłyby zaliczone na rachu­
nek niemieckich należności. Ponie­
waż źródła połurzejdowe, donoszące
o naradach w  Lympne, pomijają ek­
sploatacyjne plany francuskie mil­
czeniom, należy wnosić, że w  tej 
kwestji nie doszło jeszcze do poro­
zumienia pomiędzy kierownikami 
politycznymi dwuch głów nych mo­
carstw entente‘y

Jak podaje prasa zagraniczna, 
Konferencja francusko-angielska w  
Willi p. Sassoona miała li tylko cha­
rakter informacyjny. Narady w  dn. 
24 kwietnia były jedynie wstępem  
do decydującej konferencji Rady 
: łajwyższej, której rozpoczęcie usta­
lono na 30 b. m., w  Paryżu lub Lon­

dynie. Ale uwertura polityczna, o- 
degrana w  Lympne, przesądza w  
znacznym stopniu przebieg i finał 
obrad Rady Najwyższej.

Tymczasem rząd niem iecki, czu­
jąc w iszący  mu nad karkiem miecz 
Damoklesa, gotow y do wykonania  
radykalnego cięcia  w  dn. 1 maja. 
w ije się  i  kręci w  poszukiwaniu  
dróg 1 środków, któreby pozwoliły 
na dalsze, jak najdalsze, przewleka­
nie tragifarsy reparacyjnej. N iem ie­
cki szturm papierowy, przypuszczo­
ny do B iałego Domu, odniósł nieja­
ki skutek. Prezydent Harding zgo­
dził się na przedłożenie rządom 
sprzymierzonym mozolnie w ypraco­
wanych w  Berlinie propozycji, pod 
warunkiem wszakże, że nie będą 
one zwykłym wybiegiem , obliczo­
nym na zwłokę, lecz całkiem kon­
kretnym planem w ypłacenia odszko­
dowań, w  w ysokości i formie, mogą­
cych zadośćuczynić żądaniom sprzy­
mierzonych. Czy te nowe elaboraty 
spółki autorskiej Sim ons-Stinnes od­
powiadają wymaganiom prez. Har- 
dinga — można wątpić. Wprawdzie 
ogólna suma odszkodowań, ua któ­
rej w ypłacenie w  zasadzie godzą się  
obecnie Niemcy, jest podobno zna­
cznie wyższa od zaproponowanej 
przez nich w  swoim  czasie w  Lon­
dynie; nic nie w iem y jednak, o ile  
suma ta jest... niższa od tej, jaką  
ustali międzysojusznicza komisja od­
szkodowań, obradująca w  Paryżu. 
Wydaje śię  również problematycz- 
nom, czy sprzymierzeni zgodzą się  

' na proponowane przez Niem ców  
sposoby wypełnienia zobowiązań: 
przejęcie długów koalicyjnych w  
Stanach Zjednoczonych, pożyczka 
międzynarodowa, w reszcie bardzo 
skromne raty roczne w  złocie. Po­
m ysły niem ieckie bowiem są zbyt 
niewspółmierne z żądaniami w y­
cieńczonej finansowo Francji, dla 
której kwestja złota niem ieckiego  
je st kw estją bytu i  spokojnego przej­
ścia  do normalnej egzystencji po 
czterech latach w ysiłków  wojen­
nych.

Sprawa odszkodowań, w lokąca  
się  beznadziejnie— dzięki nieustępli­
w ości Berlina — od lat dwuch, jest

D r a m a t  o s n u t y  n a  t l o  ż y o i a  
k o l o n i s t ó w  w  A m e r y c e .  —

dla Europy całej prawdziwem prze­
kleństwem i grożącą w ciąż nowem i 
powikłaniam i pozostałością w ojen­
nego piekła. Stan ęiągłego naprę­
żenia politycznego, trw ający na Za­
chodzie, sprowadza ustalony Trakta­
tem Wersalskim pok<5j do rzędu fik­
cji. W interesie całej ludzkości, a 
przedowszystkiem wygłodzonych i 
wyniszczony« h mas ludowych leży, 
aby w  sprawie reparacyjnej doszło 
jak najprędzej do porozumienia, o- 
partego na podstawie sprawiedli­
w ości i umiarkowania. Trzebaby tyl­
ko przedewszystkiem oczyścić at­
mosferę polityczną z miazmatów pru­
skiego junkierstw a i zwodniczych  
nadziei niem ieckich na jak ieś re­
wanże, z drugiej zaś strony uśm ie­
rzyć nieco niepohamowaną żądzę 
złota, ujawnianą na szkodo narodów 
przez międzynarodówkę kapitału.

Gdy z europejskiego organizmu 
zniknie w reszcie ropiejący ślad w ie l­
kiej wojny w  postaci zakłócających  
pokój i spokój w iecznych targów  o 
odszkodowania, dopiero w tedy mó­
w ić będzie można naprawdę o od­
budowie i  przebudowie* powojenne­
go św iata. B. D,

NOWOŚCI
I Piotrkowska

r ó g  G łó w n e ] ,

Kronika polityczna
O związek strzelecki.

Interpelacja NPR.
D l a  u zu p e łn ie n ia  p o fs r y jn y c h  n a ­

s tr o jó w  s e jm o w y c h  d o d a ć  n a le ży  je s z ­
c z e , i e  na je d n e m  z  n a jb liżs zy c h  p o ­
s ie d ze ń  p le n a rn y c h  S e jm u  b ę d zie  z g ło ­
s zo n a  in te rp e la c ja  w  s p ra w ie  re p re s ji, 
z a s to s o w a n y c h  w  w o je w ó d ztw ie  p o z n a ń * 
s k ie m  d o  o rg a n iza c ji s trze le c k ic h . I n t e r ' 
p elanci tw ie r d z ą , ż e  z a r ó w n o  w o je w o d a  
C e łic h o w s k i ja k  i k o m e n d a n t D O G .  
p o sn a ń . gen. R a s ze w s k i k a te g o ry c zn ie  
z a p r z e c z a ją  ja k o b y  w y d a w a li z a k a z  d zia ­
ła lno ści o rg a n iza c ji s trze le c k ic h . W o b e c  
te g o  je d n a k , ża  z a k a z  ta ki is tn ia ł i b y ł 
w y k o n a n y , z a c h o d z i p y ta n ie , k to  go 
w y d a ł. P y ta n ie  to  je s t te m b a rd zie j c ie ­
k a w e , ż e  o ry g in a łu  r o z k a z u  o  z a m k n ię ­
c iu  o rg a n iza c ji s rze le c k ić h  n ig d zie  na 
te r y to r iu m  b . z a b o r u  p ru sk ie g o  o d n a le źć  
nie m o & na.

In te rp e la c je  w n o sić  m a  K lu b  N a r . 
P r . R o b .

Przesilenie na Węgrzech.
Bezpośrednim wynikiem nieudanej 

w ycie czki ex-ccsarza K a ro la  d o  B udape­
s ztu  i d y p lo m a ty c zn e j akcji państw K o a ­
licji i M ałej E n te n ty , b yło  ustąpienie ca­
łego g a b in e t« węgierskiego s  prezydentem

Telekitn na czel?. O b e c n ie  został p re zy­
dentem n iia istió  v B ethlen, k tó ry  określił 
n o w y kurs p o lity c zn y , jako chrześcjańsko- 
narodow y i agrarny, za p o w ia d a j\c opiekę 
nad d ro b n ym i ro ln ika m i, zu b o żałam  mie- 
szeraństw em  i klasą rob otniczą. P c tn im o  
tych dem okratycznych haseł zap o w ie d zia ł 
rów nocześnie ograniczenie prawa w yb o r­
c ze g o , które napew no d o pro w adzi do cięż­
kich w alk i przesileń p o lityc zn yc h . Spra­
wa tronu węgierskiego nie będzie zu p e ł­
nie ro zw a ża n a  p rze z rzą d , > ż nic zm ienią 
się stosunki m iędzynarodow e ta k dalece, 
ie  sejm v ę g i? :*k i  będzie m ó gł b s z ob a­
w y  przed obcem i w p ływ a m i ro zstrzyg n ą ć  
ją na drodze ustaw odaw cze). W  końca 
swego przem ów ienia, zajął się m inister 
sprawą ży d o w s k ą , tw ie rd ząc , że  ro zw ią za ć  
ją m ożna tylko za  pośrednictw em  g osp o­
darczego w zm ocnienia całej lu d no śc i, a nie 
p rze z nagankę w yzn a n io w ą  lub spułeczną. 
R zą d  za zn a c zył w koń u , że p rze ciw sta w i 
się ostro w szelkim  p ró b o m  zab u rze n ia po­
rządku publicznego.

Chiny przeciw Lidze Na­
rodów,

M ię d zy  dziesięciu delegatam i, wj. 
branym i do p rze p ro w a d ze n ia  re w izji pc* 
stanowień L ig i N a ro d ó w , znajduje się ts^ 
delegat państwa chińskiego, sędzia naj­
w y ż s z y , dr. W au g C zu n g  H u i. W  drodze 
do G e n e w y spędził on kilka tygodni w 
W aszyn g to n ie  i O tta w ie  na badaniu po­
glądów  m iędzyn arodow ych, ja k ośw lad- 
c zy ł, p rzy b y w s zy  do V a n c o u v e ru  kore­
spondentow i „ T t m e s a * .

D r , W an g  o św ia d c zył, że  ponieważ 
C h in y  nie zdo ła ły uzyskać spraw iedliw oś­
ci od L i g i  N a ro d ó w , przeto b i d z e  wal­
c zy ł otwarcie o ich praw a. C h in y  nie u- 
zu a ją  nigdy L i g i , która nie u w o ln i ich od 
w ła d zy Ja p o n ji. D r . W an g  za m ie r.a  na­
kłonić K a n a d ę , że b y  przeciw stawiła się 
odnow ienia p rzy m ie ria  angielsko-japoń- 
ekiego; dopro w adzi ono bowiem niechy­
bnie do w o jn y , w  której C u in y  ziv.uszouę 
będą stanąć po stronie S i. Zjednoczonych.

N ie p o k ó j w Chinach spotęgow ał się 
p rze z w ykrycie fa ktu , że  Japonja wyrabia 
zapasy m in podw odnych ze stali am ery­
kańskiej i brytańskiej.

Hijijj gosiateTi InM.
K r y z y s  g o s p o d a r c z y  w  C z e c h a c h  p r z y b i a -  

r a  c o r a z  6 z e r s z e  k r ę g i .  W e d ł u g  n a s z y c h  i n f o r ­
m a c j i  ,  c a ł y  s z e r e g  f a b r y k  c z o s k l c h  r e d u k u j «  
d n i  p r a c y ,  a  n a w e t  z u p e ł n i e  p r a c ę  p r z e r y w a  
O t o  n i e k t ó r e  d a n o  o s t a t n i c h  d n i :

F a b r y k a n c i  t k a c c y  w  P r a n k a t a d t  z a w i a ­
d o m i l i  r o b o t n i k ó w ,  ż e  n a  w y p a d e k ,  g d y b y  s y ­
t u a c j a  w  p r z e m y ś l e  t k a c k i m  a l e  p o l e p s z y ł a  s i ę ,  
w s z y s t k i e  f a b r y k i  w  t e m  m i e ś c i e  z o s t a n ą  z a m ­
k n i ę t e .

• K i l k a  w i e l k i c h  f a b r y k  w  K o m a ł o w i e  
z m n i e j s z y ł y  s w y m  r o b o t n i k o m  u z a s  r o b o e a y .  

A k c j a  t a  z o s t a ł a  s p o w o d o w a n a  b r a k i e m  z a m 6 -  
w l o ó .  B ó w n l e a - l n n e  f a b r y k i  m a j ą  t o  s a m o  
u e a y n i ó .  F a b r y k a  w a g o n ó w  w  N e s a e i d o r f l e  r ó w -  
n i e i  p r o j e k t o w a ł a  s k r ó c e n i e  c z a s u  p r a c y ,  l o e s  
n a p o t k a ł a  n a  ¿ y w y  s p r z e c i w  r o b o t n i k ó w ,  k t ó ­
r z y  s a i ą d & l i  i & p ł a i y  ta, c z a s  p w y r . i u s r j r o g e  
b e z r o b o e ł * .
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Ruch 2 0 ffl0tfoB!j  int2 łi§2 ac]i
Walno zeb ran ie  jjpaoowni* 

h ćw  m iejsk ich .
W czwartek, dn. 28 kwietnia rb.,

0 g. 5 pp. w sali Ilelenowa (tramwaj Ma
4) odbędzie sią Nadzwyczajno Ogólne 
Zebranie c7łonków Zw. Zaw. Pracowni­
ków Miejskich Rzplitej Polskiej, oddział 
w Łodzi, Pol. Zw. Zaw. Rob. Miejskich, 
Zw. Zaw. Szpitalników i Odkażaczy, 
Zw. Zaw. Rob. Niefachowych i Pol. Zw. 
Zaw. Prac. Gazowni.

Na porządku dziennym: 1) Sprawa

Eodwyfcki płao. 2i Wolne wnioski. Wo- 
ec powagi sytuacji uprasza sią o bez­

względne i punktuale przybycie.
U r z ę d n i c y  ; 'n r o w i w  o b r o n i e  

B w o ja j  c z o i .
Lw o w sk i Zw ią ze k  Sto w a rzysze ń  U rzę ­

dnikó w  Państw ow ych z wykształceniem  
akadem ickitm , im ieniem  czternasta r ó ż ­
nych stow arzysze ń i Stała Delegacja Pra­
cow ników  Państw ow ych b . zaboru prus­
kiego im ieniem  k ilk u d zl«3 i;c iu  krajow ych 
stow arzyszeń i zw ią zk ó w  ogłosiły odezwę 
d i społeczeństw a, w której protestują 
przeciw ko opinji znajdującej nawet w po­
w ażnych cf.cjainych enua jic ja c b , awój 
w y ra z , która sferom u rzędniczym  p rzy p i­
suje brak zro zu m ie n ia  obyw atelskiego i 
szerrg v ad Stan ten ma w ypływ ać stąd, 
że si«ry u r z ę d i.ic n  p rzy w y k ły  d o  anor­
malnych korupcyjnych stosunków  nanują- 
c y :h  w państwach zab o rc zyc h , W  szcze­
gólności odezw a protestuje przeciw ko opl- 
ij> w yrażonej na kongresie P o ls k ie g o . 
Stronnictwa Lu d o w e g o  przez prezydenta 
m inistrów  W itosa, k tó ry w yra ził się, te  
Polska dostała u rzę d n ikó w  w  spadku po 
rządach austrjackim , rosyjskim  i pruskim
1 ie  urz-.dnicy ci do now ych rzą d ó w  p rzy­
zw yczaić się nie chcę, a wielu z  nich sa­
botuje, lekcew aży I w yśm iew a uslnw y. 
Jakko lw ie k później pojaw iły się w  prasie 
kom e ntarze stw ierdzające, fca premjer nie 
miał na m yśli o g ó łu  u rzę d n ik ó w , p o d p i­
sani na odezw ie czują aię zniew oleni sta­
now czo zastrze d z się przeciw ko tego ro­
dzaju wystąpieniom  ze  strony ich naj­
w yższe g o  urzędow ego Zw ie rzc h n ik a  i w y ­
rażają przekonanie, te  całe uświadom ione 
społeczeństwo p o dzie la  ich stanow isko w 
tej sprawie.

Sprawy robotnicze..
C b r o n a  p r a w  r o b o t n i k a  p o l ­

s k i e g o  w  A m e r y c e «
N a  s k u t e k  p i s m a  g o n e r a l n e g o  k o n s u l a t u  

R z e c z y p o s p o l i t e j  P ó l a k i e j  w  M o n t r e a l u  ( K a n a ­
d a )  m i n i s t e r s t w o  § p r a w  z a g r a n i c z n y c h  p o d a j e
d o  w i a d o m o ś c i :

W  r a z i o  ś m i e r c i  r o b o t n i k ó w  p o l s k i c h  z  
p o w o d u  w y p a d k ó w  w  z a k ł a d a c h  p r z e m y s ł o w y c h  
w  K a n a d z i e  i S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h ,  r o d z i n i o  
n a i o ^ y  s i ę  w o d l u g  p r a w  t u t e j s z y c h  o d s z k o d o ­
w a n i e ,  k t ó r e  r e k l a m u j ą  z w y k l e  w  i m i e n i u  t y c h  
r o d z i n  k o n s u l a t y  p o l s k i e  i  p o s z u k u j ą  r o d z i n  
z m a r ł e g o ,  k t ó r y c h  z a ś w i a d c z e n i a ,  d o k u m e n t y ,  
w z g i ę d n i o  z e z n a n i a ,  —  s ą  n i e o d z o w n i e  p o t r z e b ­
n e  d o  p r z y z n a n i a  p r z e z  s ą d  t w y p ł a c a n i a  k w o ­
t y  o d s z k o d o w a n i a .  J e ś l i  s i ą  r o d z i n a  d o  p o w -  
n e g o  t e r m i n u ,  z a z w y c z a j  k r ó t k i e g o ,  n i e  z g ł a s z a ,  
s p r a w a  z o s t a j e  u m o r z o n a ,  o  c o  g o r l i w i e  s t a r a j ą  
e i Q  a d w o k a c i ,  b r o n i ą c y  i n t e r e s ó w  z a k ł a d ó w  
p r z e m y s ł o w y c h ,  w y z y s k u j ą c  t ą  o k o l i c z n o ś ć  n i e -  
z g ł a s z a n i a  s i ę  u p r a w n i o n y c h  m i m o  w e z w a ń  
k o n s u l a t ó w  p o l s k i c h .

L o ż y  z a t e m  w  i n t e r o s l e  w s z y s t k i c h  t y c h ,  
k t ó r z y  m a j ą  k r e w n y c h  w  A m e r y c e  i  o  k t ó r y c h  
Ś m i e r c i  s i ę  d o w i e d z i e l i ,  a l b o  o  k t ó r y c h  p r z e z  
c z a s  d ł u i a z y  n i o  m a j ą  w i a d o m o ś c i ,  a b y  z g ł a ­
s z a l i  s i ą  s a m i  p o  i n f o r m a c j e  d o  k o n s u l a t ó w  
R z e c z y p o s p o l i t e j  w  K a n a d z i e :  w  M o n t r e a l  i  
W i n n i p c g ,  o r a z  w  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h ,  w  
N o w y m  Y o r k u ,  C h i c a g o ,  B u f a l l o ,  D e t r o i t  i  P i t t -  
s b u r g u ,  w z g l ę d n i e  d o  d o p a r t a m e n t u  k o n s u l a r ­
n e g o  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  w  W a r ­
s z a w i e ,  F r e d r y  1 .

T e m b a r d z i e j ,  j e ś l i  s p r a w a  o  o d s z k o d o w a ­
n i e  J e s t  J u ż  w d r o ż o n a ,  w i n n i  w e  w ł a s n y m  i n t e ­
r e s u  J a k  n a j r y c h l e j  u d z i e l a ć  m i n i s t e r s t w u  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  w z g l ę d n i e  k o n s u l a t o m ,  
w y m a g a n y c h  I n f o r m a c j i  i  d o k u m e n t ó w .

Z a p y t a n i a .

Podobno... podobno w  PUZAPP-ie 
skutkiem niedbalstwa w  ciągu mie­
sięcy lutego i marca w  składach  
Państw. Urz. Zaop^tryw. Art. P ierw ­
szej Potrzeby zmarnowało się  cukru 
zamagazynowanego tylko... 800 —  
wyraźnie ośmset worków! Tak. Nie­
prawdopodobne. Ktoś podobno w  
magazynie poodkręcał krany z wodą
—  która zalała przechowywany tam  
zapas. 

Wypadek ten z kranem powtó­
rzył się dwa razy...

Zapytujemy odnośne czynniki, 
ile jest prawdy w tem? Zaniepo­

kojona opinja społeczna domaga się  
odpowiedzi.

800 worków tak cennego dzisiaj 
artykułu spożywczego * popłynęło z 
wodą. Nie to chyba blaga... 

A jednak...

List z Ozorkowa.
CscyJ zw iązek?

Po rozbrojeniu i wypędzeniu Niem­
ców, na bruku ozorkowskim odżyła da­
wna tradycja „Jedności', którą miłośnicy 
jej stwor yli na novo w postaci Polsk. 
Zw. Zaw. .Praca’.

Zycie zakipiato, ? r,anizowaliśmy z 
górą 8,350 robotników, 'ośredniozylismy 
w pracy około 2,4': cźłonkom. Załatwi­
liśmy cały szerfg zatargów i  fabrykantami 
i przeprowadziliśmy kilka umów przy no* 
wo-budującej się kolei Łódź-Kutno.

JeJnakże typowym komunistom, a 
znanym na bruku naszym jako szumowi­
ny społeczne, którzy złączyli się z były­
mi pałkarzami cesarsko-prusklmi z pana­
mi Rudikim i Pietruszewskim na czele, 
którzy nie iedną łzę wycisnęli naszym ro­
botnicom i robotnikom, odbiora ąc im z 
pleców na rzecz Wilhelma ostatni,■> garść 
mąki. Tym lu iziom nie podobał s !ę Polsk. 
Zw. Zaw. „Praca" i postanowili w myśi 
swych haseł komunistycznych założyć 
związek khsowy.

Poniewal tych szumowin najwięcej 
pracowało przy budowie kolei, tam też 
utworzyli komisje organizacy ną klasowe­
go związku.

Komisji organlzacy:na około dwóch 
miesięcy głowiła się, skąd wziąć statut, a 
było to w czasie walk komunistów z PPS. 
na ul. Pustej w Łodzi, gdzie znaleźć mie­
szkanie w którymby się mógł sztab ko- 
munist czny, zbierać i jakich ludzi posta­
wić na czele. Trudności te nasi pałkarze 
rozwiązali sprytnie.

S.sooptowali kilku PP-sów i przez 
nich uzyskaii lokal pepesowsU. Statut 
przywieźli, ale z ul. Sienkiewicza i lepiej, 
bo w krótkim czasie ci ł Pustej dostali 
s ię  do «paki*.

Komisja organizacyjna urządziła wal­
ne zebranie, gdzie się zebrali sami firmo­
wi komuniści i PP-si, ci w liczbie.mnięi- 
szej i przy drzwiach zamknętych wybiafi 
zarząd. Do .arządu wybrąno 7 komuni­
stów i zaledwie 2 PP-sów. Prezesem zo­
stał członek, którego prokurator za ko­
munizm wsadził do kozy.

Po walnym zebraniu powstało py­
tanie: Czyj związek?

Komuniści mówią, że nasz, bo my 
większością ieśm y go zorganizowali, a 
PP-si też krzyc/ą, źe nasz. bo nasz jest 
statut i w-naszym lokalu się mieści.

Spór dotąd się jeszcze nie rozstrzy­
gnął i zdaie się, ¿e tak się skończy jak 
w Łodzi na Pustej. Może się bez tego o- 
b’jdzie, jeżeli PP-si zupełnie przes aną 
mówić, żeto  nasz związek.

Jeżeli jednakże PP-si będą się upo­
minać o prawo do związku, to nic im nie 
po osta e, jak opuścić swą siedzibę na 
rzecz wprowadzonych gości, a sobie po­
szukać Inną siedzibę i na nowo organizo­
wać się.

My dotąd wiemy, źe z dwóch prze­
ciwników, t. j. PP-sów i komunistów, z 
którymi prowadziliśmy walkę, obecnie 
mamy jednego z komunistów, który się 
wzmógł kosztem PP-sów.

Z w i ą z k o w i e c ,  
.——o----- i

Od jednego z naszych czytelników  
otrzymujemy następujące uwagi:

„Kurjer Łódzki“ rozsyła reklamy na 
kolejki dojazdowe i nawołuje, aby pra­
cownicy czytali tylko tę gazetę, gdyż 
jest ona „bezpartyjną“ (z partji N. Z. L ). 
Pracownicy jednali znają się dobrze na 
tej bezpartyjności, poznali ją bowiem w 
czasie swego strajku. Dlatego uważają, 
że reklamy „Kurjera Łódzkiego“ odnio­
słyby może pożądany skutek tyiko w 
biurze. Tam są bowiem ci, których w 
obronie „Kurjer“ kruszył kopje.

Pracownik kolejek dojazdowych.

Kwiaty i ch w asty .
—o -

K w ia t e k  z  o á l e j  łą k i .
M a j ą t k a m i  k s i ę c i a  S t e f a n a  z  Ż y w c a  a d m i ­

n i s t r u j ą  z  r a m i e n i a  R z ą d u  u r z ę d n i c y  p a ń s t w o ­
w i  i  p o d o b n o ,  J a k  I n f o r m u j ą  w  Ż y w c u ,  z a k o n - 
« « y l i  r o k  o b r a c h u n k o w y  p i ę c i o m a  i n i l j o n a m i  

. d e f i c y t u .  K s i ą t «  S t e f a n  p o d o b n o  z a p r o p o n o w a ł ,  
i e  b ę d z i e  i m  p ł a e i t  p i ę ć  m i l j o n ó w  p o d a t k u ,  b y ­
l e b y  m u  p o  z w o i » d o  a d m i n i s t r o w a ć  s a m o d z i a ł -  
• t t -

D o b r a  z i e m s k i e  k s .  S t e f a n a  b y ł y  w z o r o w i »  
z a g o s p o d a r o w a n o  1 u p r z e m y s ł o w i o n e ,  d a w a ł y  
t e ż  b a r d z o  p ó w a ż n e  z y s k i ,  o b e c n i e  z a ś  d a j ą  
s t r a t y  w  s u m i o  p i ę c i a  m i l j o n ó w  m a r e k .  J e ­
s z c z e  k i l k a  l a t  t a k i e j  g o s p o d a r k i ,  a  d o b r a  Ż y ­
w i e c k i e  u l o t n i ą  s i ę  J a k  k a m f o r a .

------O——"

P ie rw s ze  posiedzenie 
Łódzkiej Rady W ojewódzkiej.

Rada Wojewódzka powinna być 
właściwie zaczątkiem przyszłego sam o­
rządu Wojewódzkiego, lecz obecny akład 
Rady nie odpowiada w zupełności tym 
zadaniom.

S k ła d  Rady.
Rada składa aię z  13 przedstewicieli 

powiatów, 5 przedstawicieli większych 
miast i 17 urzędników: dyrektorów de­
partamentów Województwa oraz przed­
stawicieli tych ministerstw, które nie 
są uzależnione od województwa, Jako 
to: wojskowość, sądownictwo, poczty, 
koleje 1 inne.

Wszyscy Członkowie małą prawo 
głosu nia wyłączając urzędników. Oczy­
wiście przedstawiciele powiatów są w 
znacznej części wybrani z większej 
włuuności. Z tych względów wszelkie 
reakcyjne wnioski małą zapewnioną 
większość.

Obowiązkiem naszych przedstawi­
cieli w Sejmie jest przeprowadzić co  
jaknajprędze) zmianą Ustawy o Radach 
Wojewódzkich, by u*sędnlcy byli tylko 
jako eksperci, ale prawa głosu nie mieli.

I S e s ja  Rady.
W dniu wczorajszym pod przewod­

nictwem woj. Kamieńskiego rozpoczęły 
się obrady 1 sesji Rady Wojewódzkie). 
P. Wojewoda wygłosił mową patriotycz­
ną i złożył cześć bojownikom Niepod­
ległości.

Postanowiono jednogłośni« wysłać 
depesza z wyrazami czci do Naczelnika 
Piłsudv’<tiego.

N astępnie członek Rady Wojewódz­
kiej, przedstawiciel m. Łodzi,
w icep r . W ojew ódzki z ło ż y ł  
n a stęp u ją co  o św ia d czen ia  i

Zważywszy: 1) że Rada Wojewódz­
ka zyskując coraz większy zakres kom­
petencji, z biegiem czasu niewątpliwie 
Stanie Się o r to n e m  S a m o rz ą d u  W oje­
wódzkiego; 2) źe wszelkie reprezentacje 
samorządowe w Państwie Polskiem po­
winny być gruntowane na zasadach 
pięcioprzymlotnlkowego głosowania; 3) 
że miasto Łódź stanowi 1 pod względem  
liczby ludncś:! I pod względem warto­
ści — jak intelektualnej tak i materjal* 
nej — bardzo poważną silę, — stwier­
dzam, źe wyznaczenie przez Ustawą 
Tymczasową z dnia 2 sierpnia 1919 r. 
Jednego delegata z m. Łodzi do Rady 
Wojewódzkiej jest niewątpliwie nieslusz- 
nem i krzywdzącem, moża być tłuma­
czone tylko zupełnie zrozumiałem poś­
piechem w tworzeniu p'crwszych ustaw 
i powinno być z tych względów przez 
czynniki mlorodaine tak zmodyfikowane, 
by przedstawicielstwo m. Łodzi w Ra- 
dzie Wojewódzkiej odpowiadało znacze­
niu i s ils  tego miasta.

Przemówię«*® «tioeprez.
W  c j e r j ó M i c g a ,

Po wylaśnien u zakresu działtilno" 
ści Rady Wojewódzkiej prze?. Dra Gara* 
picha, zabrał gło3 w ic e p re z . Wojewódzki 
i w imieniu wszystkich miast złożył pro* 
test przeciwko temu, że prawo głosu  
mają i urzędnicy, czcm stwarza się nle- 
praktykowana w Polsce zasada nomina­
łów  z prawem głosu, przecząca zasadzie 
d e m o k ra c ji . Jak wiadomo Sejm podob­
ną zasadę odrzucił nawet dla Senatu.

Inspektoc* R adw ański
o szk o ln ic tw ie .

Następnie p. inspektor Radwański 
przedstawił opłakany stan naszego szkol-* 
nictwa na prowincji. Obszarnicy i zbo* 
gacone chłopstwo w sejmikach of.aro­
wy w u ą na oświatę nż... 3%.

Sejmiki całego Województwa w y­
dają na oświatę G milj. mk. wobec 90 
milj., które daje wyniszczona i zmarno­
wana Łódź. Takto nasi patrjeci po 
wsiach pojmują swe obowiązki wobec 
Ojczyzny.

Dowiedzieliśmy się dalej, że około
10i nauczycieli ludowych zapada na 
gruźlicę ca rok, bo szkoły są w nędz­
nych dziurach.

Inne k w e s t i i .. "• -
Następnie omawiano sprawy komu­

nikacji i kolejek. Przyjęto cały szereg

rożądanych kierunków bzob państwowych  
wojewódzkich. . ,,v %

Wreszcie omawiano sprawy rolnic!»/ 
wa i weterynaiji. W niosek pu Szostak*^ 
by oświatę rolną skupić w 8ejmf.racJv, 

,tf. ciałach samorządowych, został oba­
lony przez zblokowane obszarnictwo 
wraz z urzędnikami przeciw drobnej w ła -’ 
snośoi I miastom. Poczuwszy się 8lln% , 
rodzima reakcja przegłosowała, wniosek, 
by wszelkie poczynania Rządu w dzie­
dzinie rolnictwa były czynione po poro­
zumieniu z Ceutralnem T-stwem Rolnl- 
czom, instytucją zrzeszającą obszarni­
ków. Nie pomogły glosy krytyki drob­
nych rolników, którzy wskazywali, 2«
C. T. R. w haniebny sposób wyzyskują 
swe stanowisko i nie dopuszcza sztucz­
nych nawozów dla zorganizowanych w 
odrębny Zw. Kółek Rolniczych. * Bez­
względność naszych „ziemian* i [tu Blą 
przejawiła/

Dalszy ciąg pociedzenia jutro o godz.
10-ej.

ne.
Kalendarzyk. ■

Dziś
Jutro

Pawła
P io tra

Wschód słońca, 
Zachód „
Wschód księżyca 
Zachód * -

4 m. 37 
7 m. I»
2 m. 30 
2 m. 29

— Zjazd lokatorski. W dn. 15 i 16 
maja odbędzie się  Zjazd związków i sto- 
warzysseń lokatorskich Rzeczy pospolitej 
Polskie}, zwołany przez zarząd głównf 
cei.trałl tychże związków. ZjaiJ o d b r  
dtie się w Warszawie, w eall Związku 
rzemieślników chrzeScjan przy ul. M o- 
dowej JNs 12. Przedmiotem obrad będą 
między innemi kwestje, związane z o- 
statnią ustawą O ochronie lokutorów 1 
kweatja zaradzenia brakowi mietzkart I 
przeludnienia miast.

— Targi dodatkowe. Zwyczajem lat 
ubiegłych w colu ułatwienia ludności 
zaopatrywania się w artykuły pierwsza) 
potrzeby od początku muja r. b. prócz 
zwykłych dni targowych we wtorM • 
piątki wprowadzone będą dodutkow»'
dnlo targowe, nitanowlcta *ąr średy l 
Czwartki. Z powodu p rzyp ad ającej wa 
wtorek, driia 3 maja święta, targi na 
placach miejskich odbędą się w ponia 
działek, dnia 2 maja.

— Ekspozytura „Wydziału Reemlflra- 
cyjneflo Polskiego Komitetu Plebiscytowego“ 
w Sosnow cu udziela bardzo chętnie  
informacji i pośredniczenia pomiędzy 
pracobiorcami l robotnikami wykwalifi­
kowanymi, których cały szereg w zwią* 
zku z wynikiem płcblacytu — wyemi­
grował z niektórych powiatów Górnego 
Śląska, m ianowicie z tych, gdzie Niemcy 
otrzymali większość fiłosów. ,~

Dla przemysłu naszego byłoby po- 
żądanym zatrudnienie tych emigrar t£w 
nio tylko przez w zglą i na pobudki pa­
triotyczne, lecz i zo względu na len 
kwal.fikacje zawodowe, jak również i na 
to, że stanowią oni elem ent społecznie  
spokojny i przeciwstawiający aię prą* 
dom wy.wrotowym.

— Nowa kopalnia rudy żolaznej. Pod 
Praszką w pow. wi^lufisisim na gruncie 
majątku p. Potockiego otwarto nową 
kopalnię rudy żelazne). Obecnie pro­
jektowane jest zbudowanie kolei, łą ­
czącej bezpośrednio wieluńskie z Czę­
stochową, co  przyczyni sin do jeszcze  
większego rozwoju przemysłu tej oko­
licy.

— Sprawy celne. Łódzki komitet 
giełdowy zwróćił się do ministerjum 
•karbu oraz przemysłu i handlu z umo­
tywowanymi wnioskami w sprawie cel­
nej. Komitet giełdowy stoi na stano­
wisku. że przemysł nasz nie Jest w 
stanie zawodniczyć s przem ysłem , za­
granicznym dopókąd nie będzie mocnej 
i słusznej ochrony celnej.

— Kruk krukowi oka nie wykolo. 
Dowiadujemy aię, że nowonabywca do­
mu przy ul.' Gdońskiej (wojenny dorob­
kiewicz) stara sią o eksmisję swego  
lokatora, a byłego wieloletniego w łaś­
ciciela tegoż domu. Motywy: „uświa­
damianie* swoich sąsiadów o wysokości 
komornego, płaconego w 1914 r. Cha­
rakterystyczną tą sprawą rozstrzygnie 
w najbliższych dniach sąd pokoju.

— Urząd Paszportowy Państwa ni«' 
mieckiego w Łodzi (Cegielniana 13), któ­
ry funkcjonował dotychczas od 10—l pp- 
dla publiczności bądzia otwarty od i  
maja rb. od fi—12.
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— Na sieroty po żołnierzach. Z o^a- 
Bi poświęcenia i otwarcia kinematografu 
»Kino Popularne" przy ul. KcnstEntynow 
*»le| nr. 16 współwłaściciele i zaproszeni 
(0SCÍ3 złożyli na rzecz T-wa Ochronki 
Sierot Żołnierskich kwot? mk. 11,100  (je­
denaście tys ęcy sto marek).

Zarząd Tow. OSZ. sUadn tą drogą 
■o złożoną of arę serdeczne „Bóg Zapłać'. 

' -  Niemcy wydają lokomotywy Polsce.
D z t c j m i k i  n i e m i e c k i e  d o n o s u ą  n a  p o d s t a ­

w i  i n f o r m a c j i  z e  á r ó d e t  m i a r o d a j n y c h ,  i n  w y -  
M n i e  l o k o m o t y w  P o l a c o  z g o d n i e  k  3 7 1  f . r t .  
" r a k t a t u  W e r s a l s k i e g o  n i e  n a t r a f i a  w  N i o i n -  
i i e c h  n a  z a s a d n i c z o  p r z e s z k o d y ,  a  j e d y n l o  c o  

t e r m i n u  r o z p o c z ę c i a  o d d a w a n i a  t o c z ą  s i ę  
P e r t r a k t a c j e .

— K "ry . W y d z ia ł o d w o ła w c z y  U -  
|*ędu w a lki 7. lic h w a  w  W a rs za w ie  z a -  
twierdził d e c y zję  Ł o d z i , s k a zu  ącą sze re g  
P a s V a rty -ży d ó w  na k a r y  p ie n ię żn e  10 d c  
50 tysięcy z a  sp e k u la c ją .

— Zwłaki dzieci. Przy ul. Lutomter- 
•*'e) pod Js6 17 i znaleziono zwłoki 
dwojga dzieci, niewiadomo przez kogo 
Porzucone. Śledztwo w toku.

—  : Ostrożnia z  n a ftą . W ie lo k ro tn ie  
•w racaliśm y u w agą na s k u tk i n ie o s tro ż­
nego o b c h o d ze n ia  się *  n a ftą , a je d n a k  
c>*» !̂o zd a rza  ą  się w y p a d k i'w y b u c h u  
M t y .  Of arą te) n ie o s tro żn o ś c i p a d ły  o - 
Jegdaj za m ie s zk a ła  w  Z g ie r z u , p r z y  u l. 
H a r¡a w ic k ie | 6, J .  K o ś c io lsk a  ¡ c ó rk a  jo| 
v_ecy]ja, k tó re  u le g ły  t a k  siln y m  p o p a ­
rzeniom  c ie lą , i e  J .  K o ś c H s k a  z m a r ł»  
^  • *P ita iu  m ie js k im , a C .  K o ś c ie lsk a  
" * ‘ ClV to śm ie rc ią .
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Taatr, m n z g R a  l  s z i a i a .
Teatr Miejski.

Dziś Toatr Miejski występuje z 
«ajiiowszą sztuką Stefana Żeromskiego 
P*. „iiiała rękawiczka*. Zainterosuwa* 

olbrzymie — autor obecny na pre­
to rze .

Jutro, w piątek, dn. 29 bm. „Pa- 
Pięrowy kochanek* J. Szaniawskiego po 
•^ o n y ch  cenach w I obsadzie.

W sobotę po poł. o g. 4 po cenach 
«¿'niższych dla młodzieży «Dziady* A. 
Mickiewicza.

Niedzielą po poł. o g. 8 po ce- 
4̂ch popularnycn wypełni poraź ostatni

* bieżącym sezonie społeczny dramat
*  WojnarowalcUj p t  .Noc*.

aflrf>lPrzed*taw!enle na Strzeloa. W 
^  j CQ0(Jząoy poniedziałek Teatr Miejski 
Z w o  urządza przedstawienie na rzecz
i.J; strzeleckiego. Organizacja Strze­

l a  potrzebująca dużych zasiłków fi- 
Ł D®°wych na realizowanie swych 6zezyt- 
jen  haseł pokojowego pogotowia dla 

Obrony t y c z y ć  _  oj^olujo się o po-
d>f »i ° s6łu 1 wierzy, żo na ponie- 
. laikowe przodstawionie do teatru zja- 

cała patrjotyczna Łódź polska, 
ł  Daną będzie „Biała rękawiczka* 

Praskiego. Bilety można nabywać 
jji/‘e“ni°j u gospodarzy, następnie w cu- 
¿RiJ1 k Komara i Szaniawskiego, w 
tea atni Gebethnera i Wolfa i w kasie

2  g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j .
£ o l* r y  S t . Zj.—8 10 —815 
franki franc. — 60.53 
F u n t y  azt. — 3300.
M a r k i nie m ieckio —  12.90

— O"»

C I o s T B u n i l i a ł «
t Tymczasowy Komitet Organi- 

,T~w a Przyjaciół Francji 
u  n n̂iejszem do wiadomości, 

czw artek, dn. 28-go b. m. o
r "^ S e?zór* w  sali P°s ie-
— Miejskiej przy ul. Po-

Pod t f J no ’ i 16’- odbSdzie s ię  odczyt 
\\r h • ■ " } b a c z en ie  Francji 

gejach  cyw ilizacji powszechnej“
^ v J if niera â ^ oiaviHe, dyrektora 

yazkoiema przy DOG. w  Warsza-

¿ f S *  w  * »  —
50 i w  cenie mk. 30,

i i  ° w  Ą c n  i  r^ ł s  a s r 4 « ^ iof cJs
Salę 0dczytu przy U jśc iu  na

K o m u n ik a t «

»CKer mnjowya. V  ** 10 **■

T E L E
Sp ra w a  odszkodowań 

na ostrzu n o ża .
Nowe propozycja nio da 

p rz y ję c ia ,
PARYŻ, 27. (PAT.) Havas. Na 

podstawie pierwszej informacji o 
nowych propozycjach niem ieckich  
oświadczają koła miarodajne, ża 
propozycje te są nie do przyjęcia. 
Sumy, które Niem cy proponują jako 
odszkodowanie są zupełnie n iew y­
starczające. Niemcy idą tak da­
leko, że żądają zniesienia sankcji 
nietylko ustalonych w  Londynie, ale 
także innych, jak zniesienia okupacji 
lew ego brzegu Renu przewidzianej 
traktatem wersalskim , a nadto do­
magają się  zwolnienia od innych  
zobowiązań.

PARYŻ, 27. (PAT.) Prasa fran­
cuska stw ierdza jednomyślnie, • że 
nowo propozycjo niem ieckie są nie 
do przyjęcia.

fjismcy le ż  nlezadow cfonl.
EyrOM , 27. fPAT). N o w ą  n o tę  

n ie m ie c k ą  d o  A m e r y k i z  p r o p o zy c ja m i 
w  s p ra w ie  odszkodowań, o r a z  w to r k o w ą  
m o w ą  m in . S i m o n a . w p a rla m e n c ie  o- 
cenią p rasa  n ie m ie c k i* n a  o g ó l u je m n ie . 
N a jb a r d z ie j a ta k u ją  r z ą d  dalenhiKi' na­
c jo n a lis ty c zn a  d o m a g a ją c  się d ym isji 
S im o n s a  1 F e r a n b a c h a .

Pogotowie wojsiwD A m eryki.
Kwatera Główna w Stanach Zjed­

noczonych.
PARYŻ 2 7 .  „Le Tem ps“ donosi z 

Waszyngtonu: M. Weeks sekretarz sta­
nu do spraw ’wojskowych zapowiedział 
utworzenie kwater? głównej. Szefem jej 
zostanie gen Pershing, któremu zostanie 
polocono kierowniotwo operacjami w ra* 
zio wojny. Motyw, który uzasadnia u- 
tworzenie tego nowego organizmu woj­
skowego, jest ten, iż Stany Zjedn. mogą 
znaleźć się w konieczności nagłego przy­
gotowania się do oporacji militarnych.

Admirał Indrewa, dowódca floty 
amerykańskiej na Adrjatyku, przybyłdo  
Belgradu, aby pożegnać się z rządom 
Jugosławji przód wyjazdem floty amery­
kańskiej do kraju. Adm. lndrews’a 
przyjął książo regent i p. Pasicz. Z 
Bolgrndu ad. Idrows uda się do Spalato 
skąd flota wyruszy do Ameryki.

Zgoda wśród sojuszników.
PARYZ, 27. (PAT'. Na posiedzeniu  

Izby oświadczył Briand, ie  narady w 
Hytha doprowadziły do zasadniczego 
porozumienia I dodał, że wykonanie zo­
bowiązań, przyjęty h przez podpisania 
traktatu wersalskiego jest narażone na 
szwank. Następnie wykapał prem ier,że 
po zwróceniu się do  Czechosłowacji, 
Szwajcarji a nawet ftzymu Niemcy pro­
siły Stany Zjednoczone o pośrednictwo. 
Stany 2jednoCzono udzieliły odmownej 
odpowiedzi w odpowiedniej formie i dały 
Nicrncom d o  zrozumienia, że nie reteży  
liczyć na nie o ile chodzi o  pośredni­
c tw o .

■ -

0  lo s y  G. Ś lą s k a .
Kapitał francuski na G . Ś ląsku.

E y T O M ,  27, (PAT.) B e rliń s k a  ,V o s -  
sische Zeiiung" d o n o s i z L o n d y n u , t e  
p e w n e m u  w ię k s ze m u  fra n c u s k ie m u  k o n ­
s o rc ju m  fin a n s o w e m u  u d a ło  slą o d k u p ić  
od  s ze re g u  p rze m y s ło w c ó w  g ó rn o ś lą s k ic h  
dość z n a c zn ą  c z »;ś ć  a k c ji ich p rze d s ię ­
b io rs tw . W yso k o ś ć  ty c h  u d z ia łó w  m a 
w yn o sić  w  p ie rw s zy c h  4 la ta c h  10 p ro c . 
og ó ln e j Jlości a k c ji. W  n a s tę p n yc h  4 
la ta c h  u d zia ły  to m a ją  się p o w ię k s zy ć  
t n o w u  o  10 p ro c. W  za m ia n  z a  to  
p rze m y s ło w c y  g ó rno śląscy o tr z y m a li z a -  
p e w n le n lo  w o ln o śc i g o s p o d a rc ze j b e z  
w zg lą d u  na p rzy s zło ś ć  p o lity c zn ą  G .  
Ś lą s k a . O d  siebie d o d a je  te n  d zie n n ik , 
t a  w iadom ość o  ty m  k a rte lu  d o s zła  g o  
takfta a  Innych s tr o n , I Ł e  u m o w a  p r ze ­
widuje gw arancje n a  w szystkie 3 ew en­
tualności, m ianowicie: na wypadek p r z y *  
łączenia obw odu przem ysłow ego do

Polski, pozostawienia go przy Niem- 
caenh lub umiędzynarodowienia go tu 
na S!ąs! u, wiadomo tylko, że spółka 
akcyjna huty Laury I huiy Królewskiej 
postanowiła na ostatniem  posiedzeniu  
Rady nadzorczej odstąpić 10 do 15 proc. 
swycb akcji l apitaiom francuskiem.

Zdemaskowanie zbrojnych przygotowań 
lilem iec.

BERLIN, 27. Na wczorejszym po­
siedzeniu parlamentu niemieckiego nie­
zależny socjalista poseł Dissman zarzu­
cił rządowi, że wcale się nie troszczy o 
rozbrojenie a przeciwnie na wschodniej 
granicy niemieckiej czyni przygotowania 
mobilizacyjne. Dzisiejsza „Vorwärts“ 
omawia tę sprawę i zaznacza, że pierw­
sze nar;:, izen ia  mobilizacyjne poczynio­
no dnia 20 z obawy, że wojska polskie 
zajtr.ą zbrojnie G. Siąsk. Dalsze zarzą­
dzenia nad granicą polską poCtyniono w 
dniach ostatnich na skutek wiadom ość’, 
że armja polska ma wziąć udział w 
sankcjach sprzymierzonych przeciwko 
Niemcom.

Hienicy śląscy za Polską.
BYTOM, 27. Radjo. Nastrój Niem» 

Ców śląs lch w czasie plebiscytu tak 
bardzo wrogi Polsce uległ zmianie. 
Niemcy powiatów Ziodrzańskich o- 
świadczyli, i e  będą żi^dell przy ączenia  
tych powietów do Polski, w razie utrzy­
mania się projektu linji Korfantego.

fJiemlćcka fabryka gazów trujących.
KATOWICE 27. W Chorzowie ist­

nieje niemiecka fabryka nawozów sztu­
cznych „Kulkwercke“. Wśród lud­
ności krążą wieści, że zamiast nawozów 
fabrykują w niej Niemcy w wielkich  
ilościach trujące gazy bojowo. Przed­
siębiorstwo je3t pędzone elektrycznością
o napięciu 6 tys. wolt. Kable i m aszy­
ny są ukryte w specjalnie zbudowanych 
podziemiach, gdzie ma być również 
przechowywana fcbroń w znaczniejszej 
ilości.

— i k s :f-!nia t

Po życzk a holenderska dla pańsiw 
Earcpi środkow ej i «s c h s d a ie j.

WlEDfSN, 27. Holenderska Ił' a 
posłów uchwaliła wczoraj ustawę, upo­
ważniającą rząd do o tw o ren la  niektó­
rym państwom Europy środkowej i 
wschodniej kredytu no 6<.

W o jn a  gre-fcs-lurccka.
PARYZ 27. (Polpress). Wypadki 

wojenno na teronie Małej Azji zaczynaią 
budzić w ¡¡politycznych kołach Paryża 
coraz większe zaniepokojenie. Do ini- 
nisterjum spraw zagr.* stale nadchodzą 
wiadomości, żo armia Komala-paszy o- 
trzymujo wyekwipowanie, broń i amu­
nicję od rządu moskiewskiego. Z dru­
giej strony mówią, że pomiędzy rządami 
anęorskim a włoskim egzystuje już od 
kilku tygodni tajny układ, na mocy 
którego Włosi zobowiązali się dopoma­
gać Kemalowi na europejskim terenie 
politycznym.

Dziennik „Lo Soir“ zaznacza, że o 
tem, jakoby powiedział Briand’owi Lloyd 
George w Hithe, wreszcie nio jest se­
kretem, że Grekom dopomaga Anglja. 
Wobec tego .w e francuskich kołach po­
litycznych uważają, że walka grecko- 
turecka może przybrać rozmiary więk­
sze, aniżeli przypuszczano początkowo

•

W ęgierska wl ilz? za  a m s n  kańskie 
m iljony.

WIEDEŃ, 27. Dzienniki budapesz­
teńskie donoszą, jakoby znany amery­
kański miljonor Vanderbild zapropono­
wał rządowi węgierskiemu dar w w yso­
kości 100 milj. dolarów, pod warunkiem, 
i e  Węgry postawią na czele sw ego pań-' 
stwa szwagra Vanderbilda, hr. Scheny- 
lego. Ponieważ dia poprawy finansów  
węgierskich wystarczyłoby 60 miljonów  
dolarów, przeto rząd węgierski skłonny 
jest przychylić się do tego projektu, 
afe na razie sachowuje tajemnicą.

Bolszewickie aresztowania na Białej 
Rusi.

W A R S Z A W A  27. Z  Mińska dono* 
szą nam, żo tamtejsza władze sowieckie 
aresztowały zarząd białoruskiej bibljote- 
ki naukowej i zarekwirowany drukarnię 
białoruską, w której odbijano podręczni­
ki szkolne i 'książki do nabożeństwa w

języ u białorus im. Również w Słucha 
aresztowano Radę rodzicielską, za to, ża 
ta zaprotestowała przeciw wy ładom w 
Języ. u rosyjs im, domagając sio zapro­
wadzenia w sz ołach języka oiałoru- 
s iego.

Ze stolicy, i z Kraju
Kolejarza u ministra.

WARSZAWA 27. (B. Pr N P R ).—  
Wczoraj do ministra kolei zgłosiła slą 
delegacja Z w. maszynistów i palaczy, 
których zjazd odbył się 18 bm. w Kra­
kowie. Delogacja wręczyła ministrowi 
memorjał, wyszczególniający szereg żą­
dań, które minister obiecał rozpatrzyć I 
poprzeć.

Lis ty  i pieniądza do Rosji So w ie ckiej.
WARSZAWA, 27. (Polpress). Wobec 

najrozmaitszych pogłosek o przesyłaniu 
do Rosji listów, przedstawiciel ̂ Polpress* 
zasięgnął w tej kwestji za źródła mia­
rodajnego następujących informacji. 
Dopiero po przybyciu towieckleg® dy­
plomatycznego przedstawicielstwa do 
Warszawy i naszego do Moskwy zosta* 
nie zawarta z rządem mosklewskirlt 
umowa pocztowa. Narazie przyjmowana 
do Rosji liijty b?dą przesyłane przcl 
fcur;erów wysyłanych periodycznie do 
komisji p. Zaleskiego W Moskwie. Co 
s i l  tyt:zy pieniędzy mogą ona być prze­
syłane dn Rosji przez eow iecaie przed* 
stawiclelstwo dyplomatyczne w Berlinie, 
RjwIu, lub Hdsingforsia, Rydze wyłąc*- 
nie w walucie »»owecifiej.

f e o c l ń s e  w a js w a d z lb .
WARSZAWA, 26. Ministerstwo pr*- 

cy i opieki społecznej w niedługim cza­
sie ma zamiaT wystąpić z projektem, bę­
dącym już na ukończeniu, tak zwanych 
sierocińców wdjtwódskicb. Zadaniem sie­
rocińców będzie zgromadzić wszystkie sie­
roty i dzieci opuszczone, aby im zapew* 
nić przy pomocy śłodków Jawflouąda- 
wych i państwowych należyte utrzymanie
i tiycbowanie. Projektowane sierocińce 
winny uchronić tysiączne rzesze dziatwy 
od zmarnowania i zagłady jaka je dzisiaj 
spotyka.

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i  
z  W a r s z a w y .

fOd własnego koresp.}.
(—) Przybył do Warszawy r P a ­

ryża dyrektor departamentu konsular­
nego min. spraw zagrań, p. Olszewski. 
Przywiózł on z sobą tekst urnowy tran- 
sytow ej polsko-niemieckiej.

(—) Wczoraj wieczorem wyjechał 
do Mińska p. ł/adcś dla dokonania wy- 
m any dokumentów ratyfikacyjnych z 
przedstawicielem Rosji Sowieckiej.

(—) Na dzisiejszem posiedzeniu 
Rady Ministrów rozpatrywaną będzie 
sprawa zniesienia ministarstwa aprowi­
zacji, ordynacji wyborczej l PAT.

(—) Rząd sowiecki ogłosi wkrótce 
dekret, znoszący nacjonalizację tych 
majątków, które przed wojną przedsta­
wiały wartość większą, niż 7530 funtów  
ezterlingów. Majątki te zostaną zwró­
cone prawym właścicielom .

(—) Z Genewy donoszą, że ex- 
cesarz Karol H ibsburg ma, według za­
rządzenia szwajcarskiej rady związko­
wej, być Internowany w Haidegg.

(—) Minister Sosnkowski wydał no­
we zarządzenie, dotyczące kwaterowa- , 
nia oficerów. Kwaterowani będą tylko 
ci oficerowie nieżonaci, którzy otrzy­
mali kwatery w hotelu lub bezpośiednio  
z  urzędu kwaterunkowego.

■ o-----

w i a d o m o ś c i  t e l e g r a f i c z n e .
(—) W  R u m u n jl r z ą d  z a k a z a ł u- 

ro c zy s to o s i 1 m a ja .
( —) R o b o tn ic ze  o rg a n iza c je  B e r lin a  

p o s ta n o w iły  w  d n iu  1 m a ja  p ra c o w a ć .
(— ) W  całej G r u z j i ,  o p r ó c z  ty lk o  

T y flis u , w y b u c h ło  p o w s ta n ie  p rze c iw k o  
b o ls ze w ic k ie . K o m u n ik a c ja  k o le jo w a  w 
c a ły m  k ra ju  z o s ta ła  p rze rw a n ą .

( —)  P a r o w ie c  b u łg a rsk i w y lą d o w ił 
w  W a rn ie , w io zą c  na p o k ła d zie  zo rg a n i­
z o w a n i  p r z e z  b o ls ze w ik ó w  w O l e s i a  
m i« je , k tó ra  m a p ro w a d zić  p ro p a g an d ą  
n e  B a łk a n ie .
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S krzynka do listów.

O t r i y m a l i i m y  p o a ł i a i y  l i a t ,  k t ó r y  w I m i ę  
f r e w t r o n n o ś c i  z a m i e s z c z a m y :

S z a n o w n y  P a n i «  B e d a k t a r z e !

W  -Nł 106 d e l e n n i k a  . P r a c a “ u k a z a ł o  s i ę  
• a r a w o i d a n l o  z  n a d z w y c z a jn e g o  z a b r a n i a  c z ł o c -  
Jfów Z w ią z k u  P r a o o w n ik ó w  T e łU r a ln y c h .  P o -  
n t e w a t  s p r a w o z d a n ie  to  z a w ie r a  f a ł s z y w e  p r z e d ­
s t a w ie n ie  f a k tó w  w w y s o k im  s t o p n i a  k r z y w -  
d z n e e  p .  W o jn a r o w s k ie g o ,  m y  p r a c o w n ic y  k i  - 
B e m a t o g r a f ó w  „ C a a ln a  i  O d o o n u *  u p r z e jm ie  p r o -  
• l w y  o  z a m i e s z c z e n i e  n a s t ę p u j ą c e g o  n a s z e g o  
w y j a ś n i e n i a :

W  a k c j i  p o d w y ż k o w e j  Z w i ą z e k  P r a e o w -  
p i k ń w  T e a t r a l n y c h  B t a l e  u p o ś l e d z a ł  p r a c o w n i ­
k ó w  k i n e m a t o g r a f i c z n y c h  1 u z y s k a w s z y  p o d ­
w y ż k i  w  p r z e d n i ę b i o r s t w a c h  t e a t r a l n y c h ,  p o m i ­
m o  u s i l n y c h  p r ó ś b  n a s z y c h  n i t  n a w i ą z a ł  p e r ­
t r a k t a c j i  z  d y r e k t o r a m i  K i n e m a t o g r a f ó w .  W o ­
b e c  t a k i e g o  s t a n n  r z o c z y ,  m u s i e l i ś m y  n a  w ł a ­
s n ą  r ę k ę  s t a r a ć  s i ę  o  p o d w y ż k i  i  p r z e p r o w a ­
d z i l i ś m y  n a s z e  ż ą d a n i a .

Z e  w z g l ę d ó w  p o w y ż s z y c h  m u s i e l i ś m y  
o ś w i a d c z y ć  u  p .  ( I n s p e k t o r a  p r a e y ,  Ife ż ą d a ń  
d a l s z y c h  n i «  w y s t a w i a m y .  O ś w i a d c z e n i e  t o  
z ł o ż o n e  p r z e z  p .  W o j n a r o w s k l e g e  b y ł o  c a ł k i e m  
l o j a l n o  w o b e c  n a s ,  a  w  n l o z e m  n i e  u o h y b i a t o  
¿ w i ą z k o w i ,  k t ó r y  m ó g ł  w  d a l s z y m  c i ą g u  p r o ­
w a d z i ć  p e r t r a k t a c j e  c e l e m  u w z g i e d n l o o l a  ż ą ­
d a ń  t y c i )  p r a c o w n i k ó w ,  k t ó r z y  w  i n n y c h  K i n e ­
m a t o g r a f a c h  p o d w y ż k i  n i o  o t r z y m a l i .

Z a  o p i o s z a ł o ś ć  Z a r z ą d u  n i e  m o ż n a  t e d y  
w i n l d  p .  W o j n a r o w s k i e g o .  C a l a  n a p a ś ć  p u b ­
l i c z n a  n a  p .  W o j n a r o w s k i e g o  J e s t  z d a n i o m  n a -  
B z e m  o w o c e m  o s o b i s t y c h  a n l s a e r j l .

D z i ę k u j ą c  p a n u  R e d a k t o r o w i  z a  z a m i e ­
s z c z e n i e  p o w y ż s z e g o  k r e ś l i m y  e i ę  z  p o w a i a -  
S i e m .  ( N a s t ę p u j e  2 0  p o d p i s ó w ) .

Korespondencjo.

Z  T o m a s z o w a  M a z o w i o c l c i e g o .
W  t u t e j s z e j  f a b r y c e  s z t u c z n e g o  j e d w a b i u  

. W i l a n ó w -  m a j s t e r  L .  G ł o w i ń s k i  p o s t ę p u j e  z  
r o b o t n i c a m i  s k a n d a l i c z n i e ,  a  n a j g o r z o j  t r a k t u j e  
r o b o t n i c e  P o l s k i c h  Z w l ą z k ó w | Z a w o d o w y o h .

Z d a r z a  s i ę  c z ę s t o ,  ł e  ■ l a d a  p o w o d u  w y ­
d a l a  r o b o t n i c e  z  f a b r y k i ,  a  p r a y j m u j o  l u n ą .  
j a k a  m u  b 1 q  w i ę c o j  p o d o b a .  l a t e r p o l a n t k i  P .  
Z .  Z .  w y s y ł a  p o  p r a c ę  d o  s w e g o  Z w i ą z k u .  I  d l a  
t a k i e g o  p a n a  r o b o t n i c e  P .  P .  8 .  z b i e r a ł y  s k ł a d ­
k ę  n a  p o d a r e k  I m i e n i n o w y !  W a y d  1 h a ń b a  t a ­
k i m  r o b o t n i c o m .

N i e  l e p i e j  o d  G ł o w i ń s k i e g o  p o s t ę p u j o  m a j ­
s t e r  K u b l s z .  M a ł o  t e g o ,  r o b o t n l o y  z m u s z a n i  s ą  
d o  1 0  g o d z i n n e j  p r a c y ,  a  n a d t o  d y r e k t o r  z a p o ­
w i e d z i a ł ,  ł c  w p r o w a d z i  1 2  g o d z i n n y  d z i o ń  p r a c y .  
R o b o t o i c e  p a n  d y r e k t o r  l ż y  1 z a p o w i a d a ,  ż e  
z r o b i  z  . g ł u p i m i  r o b o t n i k a m i *  c o  z e c h c o .

T a k i e  t u  p a n u j ą  s t o s u a k ł .  C z a s ,  a b y  z a ­
i n t e r e s o w a n i  r o n o t n l c y  z a r e a g o w a l i  n a  t a k i e  
p o s t ę p k i  m a j s t r ó w  l  d y r e k t o r ó w .  K .  K .

Rozm aitości.
Czy n a stą p i k o n ie c  ś w ia ta  wr dn.

2 6  c z e r w c a  r*. b ?
Z a p e w n e  m i e s z k a ń c y  Ł o d z i  n i o  p r z e w i ­

d u j ą  g r o ł ą c o l  l m  k a t a s t r o f y .  A  t y m c z a s e m  d r .  
K r o m o l i n  z  L o n d y n u ,  J e d e n  z  w y b i t n i e j s z y c h  
m a t e m a t y k ó w  1 a s t r o n o m ó w  w s p ó ł e z o s n y c h ,  
p r z e p o w i a d a  k o n l e o  ś w i a t a  w  d n i u  2 0  c z e r w ­
c a  r .  b .

W e d ł u g  p r z y p u s z c z e ń  d r .  K r o m o l l n a ,  k o ­
n i e c  ś w i a t a  s p o w o d u j o  k o m e t a  t .  z w .  „ P o p u -  
s v t n n i k * ,  k t ó r a  p o r u s z a  s i ę  z  s z y b k o ś c i ą  7 0 0  
m i l  n a  m i n u t ę  i  p ę d z i  w  p r o s t e j  l l p j i  k u  z l e i n l .

D r .  K r o m o l i n  d o w o d z i ,  ż o  s [ f o t k a n l o  k o ­

m e t y  z  z i e m i ą  n a ; i e v r a o  n a s t ą p i  w  d a iu  p r e a e  
n i e g o  o z u a c z o n y i n ,  j o ż e l i  J a k a k o l w i e k  p r z y c a y -  
n a  n i e  w p ł y n i e  n a  z m i a n «  J e j  H e r u i k « .

Z d a n ie m  n a a z e ra ,  P o l a c y  c h ę t n i e  u w i e r z ą  
w  p r z e p o w ie d n ie  a n g i e l s k ie g o  u c z o n e g o ,  b y ł a b y  
t y l k o  p r z e d  / o s t a t e c z n ą  z a g ł a d ą  z ie m i  L lo y d  
G e o r g e ,  r o d a k  d r . K r o m o l in ,  n ie  p r o t e s t o w a ł  
p r z e c i w k o  p r z y z n a n i u  n a m  G ó rn e g o  Ś l ą s k a  
p r z e d  k o ń c o m  ś w ia t a .

„Nie wiele ich obchodzą trupy 
robotników“.

(Tak twierdzą kierownicy rządu mo
skiewskiego).

P r e z e s  n i e m i o o k i c h  s o c j a l i s t ó w  w i ę k s z o ­
ś c i  p u b l i k u j e  l i s t  p r z e s ł a n y  p r z o z  k i o r o w n l k ó w  
r z ą d u  m o s k l o w s k l e g o  d o  o r g a n i z a o j l  m i ę d z y n a ­
r o d o w e j  s y n d y k a t ó w  w  B e r l i n i e .  L i s t  t e n  
d o t y c z y  w s p i e r a n i a  ś r o d k a m i  p i e n i ę ż n y m i  k o ­
m u n i s t ó w  w  N i e m c z e c h  ś r o d k o w y c h  1 k o ń a w y  
s i ę  n a s t ę p u j ą o y m  z w r o t o m :  P o s y ł a m y  w a m
Er z e z  d o r ę c z y c i e l a  t e g o  l i s t u  ś r o d k i  f i n a n s o w o ,  

t ó r a  w a m  p o z w o l ą  n a  p r o w a d z o n i e  w  d a l s z y m  
c i ą g u  r e w o l u c j i .  Z  n a p r ę ż e n i e m  ś l o d z l m y  z  
d n i a  n a  d z i e ń  p r z e b i e g  w a s z e j  a k c j i ,  d o p ó k i  
n i o  b ę d z l o m y  w l e d z l o l l ,  ż e  o s l ą g n l ę c l o  w a s z  s a l .

B e r l i ń s k i  . V o r w ä r t s “  p o d n o s i  p r z y  t o j  
s p o s o b n o ś c i  z a r z u t  p r z c c i w  t o j  o r g a n i z a c j i ,  
u t w o r z o n e j  z a  p l e n l ą d z o  r o s y j s k i o .  M o s k w a  
d a ł a  w y r a . i n i o  h a s ł o  d o  r o z p o c z ę c i a  r u c h u  b o -  
m u n l s t y c z i  e r - o ,  m o ^ n a  w i ę c  s k o n s t a t o w a ć  J o a z -  
c z e  r a z ,  ż e  k i e r o w n i c y  p a r t j i  k o m u n i s t y c z n o j  w  
N l e r a c z o c h  p o ' w l ' j c l l i  d o l ę  r o b o t n i k a ,  n i u m i o o -  
k l o g o  d l a  s p r a w y  o b o e j .  B o s j a n l o  n i e  o g l ą d a j ą  
s i ę  w c a l o  n a  ] ' n l ą d e e ,  g d y  r o z c h o d z i  s i ę  o  
s p r a w ę  w p r o w a d z e n i a  a n a r c h j l  w  p a ń s t w a c h  
s ą s i e d n i c h .  N i e  w i e l e  i c h  o b c h o d z ą  t r u p y  r o ­
b o t n i k ó w  i  k r w a w o  z a m i e s z k i ,  d o  k t ó r y c h  p r z y ­
w y k l i  w  s w o j e j  o j c z y ź n i e .

i  u  cła PMizaeji n. p r.
Octazyl puO iL ^asz!(i«K iic2 a.

W sobotę. dn. 30 bm., o godz. 7 w., 
w Klubie NPR. po*. L. Waszkiewicz w y -

gtatt drugi x kolei odczyt: .Parij« ra 
botnlcso w PoUo**. Tym razem pro* 
legant omówi krytych a dzieje t pro* 
Sram PPS.

Z eb ran ia  z«raqdii.
W piątek dn. 29 b. m. o god*. 

7 w iecz. w  sekretarjacie N. P. R 
Piotrkowska 91, odbędzie się  zebra­
nie Zarządu.
BacznoóćS D zieln ica Widzów

W  n ie d zie lę , o  g o d z . 3  p o  poi 
( M a r a z a lk o w ik a  2), o d b ę d zie  alę ogólno 
ze b ra n ie  c z ło n k ó w  N P R .  D z ie ln ic y  Wij 
d z a w . Referat p o lity c z n y  w y g ło s i po«e< 
W a s z k ie w ic z .

D zielnica Górna!
Z a r z ą d  D z ie in . G ó r n e j zw o tu le  na 

d . 1 m a ja  r . b ., w  n ie d zie lę , o  g o d *-/  
ra n o  k o n fe rs n c lę , n a  k tó r ą  członkow i« 
» i n n i  »Ie  s ta w ić  p u n k tu a ln ie .

Z ja r d  jira a y  ijPH .
W niedzielę, 1 maja odbędzi» 

się  w  Poznaniu Zjazd prasy NPB 
Poprzedzi on Zjazd Rady Naczelnej 
NPR. —  który odbędzie się 8 maj*

Przybłąkał się pies
r a s y  w ilcze j

jo s t d o  o d e b ra n ia  p r z y  u l. N o w e j N a  * 
m . 8. O  ile w  p rze c ią g u  c zte re c h  
nie z n a jd z ie  się w ła śc ic ie l pies b ę d *1®

spr7ed«ny.

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E ;
iim niT  T ^ n n i i  »im n m  mm

3 E 2 L 1  n o  „ D O Ł I M A  S Z  W  A  J C  A R S . K .  A iS  - O J L .  ^ i o j a O ^ i e w i o s s e t  4 0 ,
D z i ś !

2 - 2 « SERJA i d ok oń czen ie

„Taniec na Wulkanie"

? ? ?  W  © z s e m  t k w â  i i e ’ X ÿ e a z ÿ B i i a i
W l o l k i  d r a m a t  w  5  a k t a c h  z  c z a s ó w  
p a n o w a n i a  c a r a  M i k o ł a j a  1 1 ,  o d s ł a ­
n i a j ą c y  k u r t y n ę  z  ż y c i a  w l o l k l e g o  
k s l ę o i a  S e r g j u s z a  M i k o ł a j e w l e z a  w  

P e t o r s b u r g u  p .  t . „M iew inna o fia ra "
i l z i ś !

P i e r w s z y  w y b u c h  r e w o l u c j i  i  ś m l e f ^ 
W .  K s i ę c i a  w  l o g o  r e z y d e n c j i  O r * "  

n l c n b a u m .

ÜWAGA1 Knżda setja stanowi 
oddzielną całość.

Ktai

B i  n o ś ć  P r a c o w n ic y  K o o p e r a ty ś c i !
Zarząd Polskiego Związku Zawodowego Pra­
cowników Stow. Spoż. w  Łodzi, zwołuje w  
czwartek dnia 5 maja o godz. 2 p. 'p, w lo­
kalu Polskich Związków Zawodowych,, Praca* 

ul. Główna 2$ 31.

Roczne Zebranie
/

Z nastęgującym porządkiem dziennym:
1. Zagajenie, a. W ybór Prezydjum. 3 .  Od­

czytanie Protokulu. 4 .  Sprawozdanie Zarządu Ko­
misji Rewizyjnej, 5. Wnioski Zarządu. 6. Wolno 
wnioski.

U W A G A :  W  r a z i e  n i e p r z y b y c i a  o d p o w i e d n i o )  i l o A c l  
c z ł o n k ó w ,  Z e b r a n i a  o d b ę d z i e  e i ę  w  d r u g i m  t e r m i n i e  o  g o d z .  
3  p o  p o ł .  b e z  w z g l ę d u  n a  H o ś d  o b e c n y c h .

Ogólne Zebranie!
Członków Kasy Pożyczkowo-Oszczędnościowoj pra­
cowników firmy J. K. Poznańskiego, odbędzie się 
w niedzielę, dnia l-go  maja r. b. o godz. 3 oj p. p. 
w lokalu Tow. Śpiewaczego Im. St. Moniuszki 

przy ul. Ogrodowej M  34.
NA PORZĄDKU DZIENNYM:

1 )  S p r a w o z d a n i »  z a  r o k  1 9 1 9  i  1 9 2 0 .
2 l  L i k w i d a c j a  k a s y .
3 )  W y b ó r  K o m i s j i  L i k w i d a c y j n e j .
4 )  W o l n o  w n i o s k i .

O  l i c z n e  p r z y b y c i a  ptosi
Z A B Z Ą D .

U W A G A :  0  I l a  z a b r a n i e  w  p i o r w s z y m  t e r m i n i e  n i o  
d o j d z i e  d o  s k u t k u  o d b ę d z i e . s i ę  o n o  o  g o d z .  4 - e j  p o  p o ł .  w  
t y m ż e  l o k a l u  b e z  w z g l ę d u  n a  i l o ś ć  o b e c n y o h .

■ a d

nasiona C M ,  Kalafiorów l Rb M w
nadeszły w  w iększych ilościach  z Francji

do składów k. Jasińskiego
p r o w a d z o n y c h  o d  1 8 7 0  r .  w  Ł ę c z y c y  I  w Ł o d * ł ,» L  A n d r z e j a  1 0 .

Ceny znifcone! Cenniki bezpłatnie!

D y r e k c j a  P .  K o l e i  P .  w  W a r s z a w i e  :
o g ł a s z a ,  i i  n a  m o c y  p o r o z u m i e n i a  M i n i s t e r s t w a  S p r a w  W o w n ę t r z n y c h  z  M i n i s t e r s t w o m  K o ­
l e i  Ż e l a z n y c h  s t a c j e  w ę z ł a  Ł ó d z k i e g o  ( Ł ó d ł — K a l i s k a ,  Ł ó d i  F a b r y c z n a ,  K a r o  l e w ,  C h o j n y  
1 S t a c j a  m i e j s k a  w  L o d z i )  p o b i e r a ć  b ę d ą  o d  d n i a  i -g o  m a j a  r .  b .  w  p r z o a l ą g u  d o  3  l a t ,  n a  
r z e c z  M a g i s t r a t u  m .  Ł o d z i  p o d a t e k  o d  p r z y b y w a j ą o y c h  d o  w y m i e n i o n y c h  e U o y J  i n a d a w a ­
n y c h  n a  n i c h  d o  p r z e w o z u  ł a d u n k ó w  p r y w a t n y c h  w  w y s o k o ś c i :  

a l  o d  p r z o s y ł o k  p o s p i e s z n y c h — 1 0  m k .  z a  1 0 0  k g .  w a g i  
1 b )  o d  p r z e s y ł e k  z w y c z a j n y c h — 5  m k  z a  1 0 0  k g .  w a g i .

P r z y  d r o b n y c h  p r z o s y ł k a c h  o p ł a t a  o b l i c z a  s i ę  z a  k a ż d e  1 0  k g . ,  p r z y o j e m  n i o p e ł n e  d z i e -  
s i ę d  k g .  l i c z y  s i ę  ż a  p e ł n e ;  p r z y  ł a d u n k a c h  p ó ł  — i c a l o w a g o n o w y o h  z a c z ę ł o  1 0 0  k g .  l i c z y  
s i ę  z a  p o t n o  1 0 0  k g .

Z a  k o n l o  1 b y d ł o  r o s ł e — 4 0  m k .  o d  s z t u k i ,  z a  w s z e l k i e  i n n e  z w l o r z ^ t a — 1 0  i n k .  
N a j n i ż s z a  k w o t a  p o d a t k u  w y n o s i  1 m k .
W o l n o  o d  p o d a t k u  m i e j s k i e g o  s ą :  ł a d u n k i ,  p r z e w o ż o n o  p r z e z  s t a o | o  w ę z ł a  Ł ó d z k l o -

f ; o  t r a n z y t o m ,  p r z e s y ł k i  k o l o j o w o  t  p a ń s t w o w e ,  b a g a ż a ,  p  r ^ s y l k i  n a d z w y c z a j n o  o r a z  l o  
a d u n k l  m l o j s k l e  i ł a d u n k i  I n s t y t u c y j  d o b r o c z y n n y c h ,  k t ó r e  u z y s k a j ą  s p e c j a l n o  k w o I u I o d I o .  

o d  M a g i s t r a t u  m .  L o d z i .
L ó d 4 ,  d n i . i  2 0  k w i e t n i »  1021.

Magistrat m, Lodzi.

P o w o ł u j ą c  s i e  n a p o w y ż ;  > ■ z ł o s z e n i o  D y r o k c j i  K o l e i  P a ń s t w o w y c h  w  W a r ­
s z a w i e .  M a g i s t r a t  p i .  T . o d z l  p o d ;  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  ż e  w s z y s t k i e  s p r a ­
w y  o  z w o i n l o n i o  o d  o p t a t  m l e j u i . i ^ h  I  w s z e l k i e  r e k l a m a c j o  c o  d o  o p ł a t  z a ł a t w i a  
M a g i s t r a t ,  ( O d d z i a ł  P o d a t k o w y ) .

U p r a s z a  s i ę  u r z ę d y  i  i n s t y t u c j e  p a ń s t w o w o ,  k t ó r o  w  c e l u  u r e g u l o w a n i a  
o b r o t u  l u b  r o z d z i a ł u  s l b o  z  i n n y c h  w z ; ; i  ■ ! w  p o ś r e d n i c z ą  w  o d b i o r z e  l u b  w y s y ­
ł a n i u  p r z e s y ł e k  k o l e j o w y c h  n a  r z e c z  i t  r  . i n t ó w  p r y w a t n y c h j j a k :  D e p a r t a m e n t  
P r z o m y s ł o w y  W o j e w ó d z t w a ,  P a ń s t w .  (
P o l s k a  K r a j o w a  K a s a  P o ż y c z k o w a  I  ov ,  
r u  o p ł a t  o d  w ł a s n y c h  p r z o s y ł o k  p r z '  , 1 . - 1 1 w 
z a w c z a s u  o d p o w i e d n i e  d o w o d y ,  ś w i a d i " /  > 
w  m y ś l  p o w y ż s z e g o  o g ł o s z e n i a  n i o  p o d l ę : ? : !

I n t e r e s o w a n e  i n s t y t u c j e  d o b r o c z y n n e  
n i a  o p ł a t ,  k t ó r y c h  z w r o t  n a s t ę p n i e  m o g ą  v>

Ł ó d ź ,  d n i a  2 6  k w l o t n i a  1 9 2 1 .
P E E Z Y U B N T  i n .  L O D Z I .
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1 Z a k u p u  A r t y k .  P i e r w s z .  ' P o t r z e b y ,  
; . ; l n i o  i n n e ) ,  u b y  d l a  u n i k n i ę c i a  p o b o -  

: i ł y  t u t e j s z y m  w ł a d z o m  k o l e j o w y m  
o t a k i e  p r z o s y ł b i  j a k o  p a ń s t w o w e ,  
; o p ł a t o m  m i e j s k i m .

> w l ą z a n e  b ę d ą  n a  r a z i e  d o  u i s z c z a -  
■ d n y w a ć  u  M a g i s t r a t u .
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Palta da-- skla

C 0 0 - 3 ) 0 0  
S u k n ie  i t a m l  .o w e

2.K - ¡ 8 0 0
% szewiotu 2250 

1 0 5 0 - 1 4 5 0  
„ haftu

S 5 0 0 — 3 0 0 0  
B lo z k l  e ta m in .

790-MO—690 
S i m e c h e l  1 R o z n e r
P i o t r k .  00—F i î J »  1 » ) .

Choroby skórne i wenery­
czne.

G o d z .  p r z y j ,  o d  5  —  7, w  n i e d z .  

i  ś w i ę t a  o d  l l  —  l  p o  p o ł .

B enedykta I.

P o ń c z o c h , ’
s k a r p e t k i ,  n i c i ,  p a l ­

t o c i k i ,  p a n t o f l i -  d  n i "  
w e ,  o b u  w i o  s p  r :  . 
p o  c e n a e h  n l s k l c ó

Peteroilge I Stu; •! 
9 3 .  P i o t r k o w s k a  W

S

Tytoń, Papierosy, 
C y g a r a  i Gilzy

poleca

G ł ó w n a  5 1 .
C h o r o b y  w e w n ę t r z n e  1 k o b i e c o  
p r z y j m u j  j  o d  8  d o  1 0  r a n o  1 5 — 7 .

A. Akuszerka ^
A .  T r e n ^ i c r .  u l .  C - < o  S i e r p n i a  
i B e n e d y k t » )  1 8 .  i r  2 0 .  1 5 6 8 — 1 9  
1 l y l i c b  M t j l k h  t s g u b i ł  p a s r p o r t  

p o l s k i ,  w y d a a y  w  Ł o d ł i ,  o ra *  
k a r t ę  u w o l n i e n i a  * w o i * k a ,  w y -  
d * n ą  z  P .  K .  U .  1 1 2  *

ul. RZGOW SKA N. 39.

dla braci robotniczoj w naj;
lopszym gatunku . 

Odbiorcom w ięk szej ilości 
u stęp stw a .

C h o r o b y  k o b i e c a  l  a k u s z e r j »  

Rozwadowska f ä r .  i

C e g l e l n l a n a  3 4 .

D z i ś  P r e m j e r a  —  P i e r w s z y  
r a z  w  L o d z i .  W i o l k i  s o n s a -  
• c y j n y  d r a m a t  w  5  a k t .

11 Sililfi
J T a d z w y c z .  m o m o n l a  i  g r a .

N A D  P R O Q E A M  
W y s t ę p y  n o w o a n g a ż o w a n .

A r t Ł y s f t ó w
P o c z ą t e k  o  g o d z .  3  p o  p o ł .  
O s t a t n i  s e a n s  o  g .  (J  w i e c z  

^  _______
Dl'IZuY/alczyK Sebastj^n zag 0> 

•I* nui; er dorolk&rski 71, uli, 
C l a m n a  1 0 . _________________ IG'2'2^1
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A d a m a  W a l a c a ,  R i p . o w s k a  M  ^  
p o l e c a  g o t « w e  m ę s k i e ,  d j n i s * !  
o b u w i e ,  z n a m »  z e  & w « i  d o b  
P r z y  m u j e  o b ł U l a n k i .  C e n y  u d  a '
b o w a  e . 1452-

Potrzebna zaraz
d z i e w c z y n a  e d  1 4  d o  1 8  l a 1 .. 
d z i e c k a  I  p o m o c y  d o  g o s p o “  

' I Ü 3 s t w « ,  G d a ń ł k a  Ht  6 7 .  m .  0.

Ö *  a s  . e w * k t  I ^ r a n s i s z e k  
p a b * i > o r t  E i a m i c e k ł ,  w y d . i n y  

n r g m i n i e  B i e l a w y ,  k a r t ę  p o w o ­
ł a n i a  r o c z n i k a  1 8 ^ 7 ,  w y d a n ą  2 
P. K .  U .  w  Ł o d i i  o r a z  k s i ^ i a o i -  
k ę  Z a w .  Z w .  R o b .  1615—3

a. ».
i ł i z y n y i s i t »  M i d ia l iu a

p a s z o o i t  n i e m i e c k i , - v » y d * ° y jp a sz p e  
Ł a d z i.

W i tk o w sk a  
p a s z p o r t  polak i, 

C h o jn a c h ._______ _
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